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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W I

—— W  i l n o  -

W  piątek daia 12 t .  m. z uroczystością ob- 
chcdfcono tu  rocznicę wstąpienia na tro n  N a j­
jaśniejszego Ctsaraa Jmci W szech Rossyy 
A l>xandra  I.  Z  rana odpraw iły  się m odły i śpie­
wane było Te Deum  we wszystkich kościołach. 
[W ieczorem  domy miasta oświecone były.

Sanit-Petersburg  dn ia  5 stycznia, Z  oko­
liczności śrmerci X iążęcia K aro la  Ferdynanda  
B e rty ,  Cesarski dwór tu te js z y  w ło ż y ł żałobę 
ba dwa tygodnie, zaczynając od dnia i  marca.

P rzyb y li do Petersburga: jenera ł p iechoty 
R zym ski-Kf.tr saków, wojenny gubernator lite w ­
sk i i jenerał p iechoty H rab ia  L a n ze ro n , wo­
jenny  gubernator chersoński.

W o jenny  jenera ł gubernator moskiewski, 
jenera ł kaw a le ry i, X jąśę  Golicyn , p rzyb y ł do 
Moskwy,

Senatorowie, radcy tayn i, X iążę А іеху  Ga­
g a rin  i  А іе х у  Chitrow , udający się do Kam ień­
ca Podolskiego, dnia 11 lutego przejeżdżali przea 
M o z y r , a dnia 15 przez Chm ielnik*

M argrabia Paulwzzi, ry z k i gubernator wo­
jenny, z okoliczności rozpoczynającego się s e j­
mu ziemskiego, dnia a 5 lutego p rzyb y ł do N i­
ta  wy , a w  dniach następnych zw iedzał sądo­
w n ic tw a  i inne urkęcty. «

W  g)zec.7 Zdschauer czytam y z R yg i pod 
dni^m 8 marca : „  Dnia i  a t.  m. we wszyśt-
k  eh kościołach krajU będzie ogłoszona wolność 
chłopów , lak , jak się tu  w  Rydze dopełniło d. 
6 s tyczn ia , a potem w y ją tk i ustawy w  języku 
e -t di k im  i  ło tysk im  chłopom, się rozdadsą. 
W  każdym kościele patryraom alnym  i  dóbr 
miasta. R yg i będą się Jznoy dowali członkowie 
n a sze j rady* T o  spraw i ciekawy skutek: gdyż 

,w b  domo, że przed la ty  bardzo wysokiego po- 
ważenia głosy za ca*kowitem uwolnieniem chło­
pów w radzie się tey  podniosły, a gromady zo­
stające p d łagodnym rządem w  posiadłościach 
miasta, oddawca się d b rym  bytem  odznaczają.66

k r ó l e s t w o  p o l s k i e .  

W arszawa , dnia  18 marca.
Pod dniem ‘ jeszcze 11 (a3) listopada 1819, 

N . Pan ra c z y ł nay łaskaw ie j, J W . W o jc ie ch a  
Linowskiego, senatora w olney rzeczypospclitey 
k ra ko w sk ie j, za dawne jego zasługi, mienowaó 
kawaleręm orderu ś. Stanisława agiey klassy.

JO .X 'ążęNam iestnik k tó lesk i dnia 16 t.m  w y - 
je ba ł na dn i k ilka  do województwa kalis­
kiego.

F  R  A  N  C Y  A .

P aryż , dn ia  4 marca.
Złożenie ur»ęJu przez X  ążęcia Decazes, 

uważają powszechnie ża o fia rę / N ie  u tra c ił je ­
dnak swojego w p ływ u , posiada ciągle szcze­
góln ie jszą ufność M  marchy, i nie uda się tym ­
czasem do Londynu, aby tey  jego pod ró ry  
za popadnieme w  niełaskę, lub nawet wygna­
nie me poczytano. Dnia 26 z. m. pa żegnał K ró ­
la, i  nazajutrz z H r »b ą St. Au la ire  , teściem 
swoim , i  Panem M irb t l ,  jenerałaym  sekreta­
rzem, w yjecha ł ztąd do rodz iny swojey, m ie­

s z k a ją c e j w  Libourne. Tegoż s&m-go d im , k ie ­
dy został uw o ln iony od obowiązków prezesa 
rady m in is trów  , wezwany H rab ia  D a ru  do 
K ró la ,  otw arcie oświadczył, iż  trzeba konie­
cznie utrzym ać n ie tyka ln ie  kons ty tuc ją  1 w szy­
stkie wypływające r. n iey urządzenia. N ow i 
m in istrow ie  chcą w raz z swym i kollegami rz ą ­
dzić w um iarkowanym  sposob e m onarchicznym . 
Publiczność jest w  tey m ierze spokojną, i  dla 
tego cena papierów  Skarbowych prędze j się 
podniosła, aniżeli przed niejakim  czasem spadała. 

W y ję to  serce z ok ła  zabitego X iążęcia  B er­
ry , i  schowano je w  o łow iane j puszcze, k tó rą  
włożono w  inną puszkę srebrną pozłacaną. 
Na trum n ie  dano napis: Tu leży c ia ło  nay do- 
8toynieyszego i  naypotęinieyszego X iązęc ia  K a *  
ro la  Ferdynanda A rte zy i, X iążęc ia  B e rry , syna 
F ra n c y i, zmarłego w Paryżu dn ia  14 lutego 
1820, mającego fa ł 42 1 20 dni. P a d ł o fia rą  
zabóystwa, które poprzedzającego dn ia  wieczo* 
rem na osobie je g o  popełniono. T a k i sam na­
pis z stosowną odmianą jest na puszce, gdzie 
serce jego złożono. W spnm niony !Xiąźę po­
w iedzia ł niegdyś u stołu kdka p rzykrych  słoty 
w iernem u swemu sekretarzow i i  przy jac ie low i, 
H rabiem u de la  Ferronays, k tó ry  teraz jest 
posłem p rzy  dworze Rossyyskim, a to  w  obe­
cności służących. Z  te y  przyczyny H rabia 
p ros ił o uwolnienie go od dalszych obowiąz­
ków . Nazajutrz po obiedzie , zawołał X iążę 
ludz i swoich, k tó rzy  te słowa słyszeli, i w  obe­
cności Hrabiego oświadczywszy, iż  uchyb ił swo­
jemu p rz y ja c ie lo w i, kazał im  zawsze mieć u- 
szanowanie dla niego, bo inaczey natychm iast 
oddaleni zostaną.



Osobne w ięzienie dla L u w e la , zabóytiy 
X ięc ia  B e rry , stawiane niedaleko izby  parów? 
już jest praw ie ukończone. Dniem  jednak 
w przód, n im  stanie przed sądem izby parów, 
będzie dopiero tam  zaprowadzony. Jedna z tu ­
te jszych  gazet tw ie rd z i z pewnością, iż  z ze­
znań Luwela  pokazało się uknowanie spisku, i  
w iele pieniędzy w domu jego znaleziono.

W  inney gazecie" tuteyszey czytam y, iż  gdy 
przed k ilk ą  jeszcze miesiącami, X  ążę B e rry , 
przejeżdżał koczykiem  z jednym ty lko  służą­
cy m przez lasek buloński, jakiś nieznajomy 
cz łow iek zatrzym ał konie. X iąźę porwał p i­
s to le t , co widząc ów  ęzło w iek natychmiast 
uc iek ł. N ie chcąc X iązę wzniecać obawy, o- 
pow iedcis ł ten swóy przypadek jednemu ty lko  
Panu .N untou ilU t.

Gv, tfcowne wzburzenie um ysłów  w  P a ry ­
żu , oitąd się nayoezy wiściey pokazuje, iż  w  prze­
ciągu 5 dni było w lasku buiońskim 22 poje­
dynków  , nayw ięcey ż powodu w idokow  p o li­
tycznych.

L is ty  z Ѵ аппеі w  departamencie M orb i-  
han  donoszą, i i  tam zaczynają się znowu u- 
rządzae sżuanowie, i  ustanow ili sobie ubiór, po 
k tó rym  się poznają. Noszą k ró tk ie  zielone ka­
m ize lk i.

Dnia 19 lutego zaszła w  M a rs y ll i i  k rw a ­
wa k łó tn ia  m iędzy żołnierzam i legionu Drom e  
i  lnnenn, k tó rym  mieszkańcy pomagali. K ilk u  
ludz i zostało ranionych; m ie jscow e jednak w ła­
dze p rz y w ró c iły  w kró tce spokoyność. Powód 
do tey  k łó tn i n iew iadom y.

W  Лѵаіпуі skazano byłego kapitana w ło ­
skiego Tempesta na Scioletnie w ięzienie i  za­
płacenie 10,000 franków  ka ry  p ien iężne j, a to 
za buntownicze m ow y. B y ł już raz skazany 
na karę w  Lugdunie  za ta k i sam występek, 
lecz o trzym ał przebaczenie. Znaleziono p rz y  
n im  wyznanie w ia ry , k tó re  się kończyło  te in i 
Słowy: W ierzę  w wyrżnięcie em igrantów , wy­
tępienie szlachty i  x t ^ y ,  a zmartwychwstanie 
rzeczy pospohtey.

Poseł hiszpański w  tuteyszey s to licy  ode­
b ra ł d. 2З z. m. przez nadzwyczajnego gońca 
l is ty  cd dw oru swego. N ie ogłoszono ich tre ­
ści, a gońcowi zalecono, aby tajem nicę zacho­
w ał.

Tu te jsza  gazeta Cenzor czyn i następującą 
uwagę nad spiskiem o d k ry tym  w  A n g lii.— „P o ­
wstanie jest sm utnym  środkiem przeciw ko nę­
dzy*, może zaiste przenieść majątek w  cudze 
ręce, lecz ani ziarka zboża nie stw orzy, liczba 
nieszczęśliwych pozostanie taż sama, jaka jest, 
chociaż inne osoby c ierp ieć będą.<c

Na sessyi izby parów d. 26 lutego zaczęły 
się obrady względem pro jektu  do prawa,odda­
jącego gazety na la t 5 pod cenzurę. Ze zaś 
wyznaczona do roztrząśnienia tego pro jektu  
kominissya w iększością kresek postanowiła ra­
dzić odrzucenie jego, podług w ięc używanego 
w  tym  razie zwyczaju, słuchano naprzód m ów­
ców, k tó rzy  p ro jek t popierali, to  jest, X iążęcia  
Doudeauoitls . m argrabiów de la  Tour d u P in  i  
Clcrm ont Tonnerre. X iążę B ro g lio , H rabia 
Germ ain , X iążę Lew is  i  H r .  St, R om ain , b y li 
p rzeciw ko p ro jek tow i. Odłożono potem dalsze 
obrady do d. 28 lutego. Tego dnia słuchano 
znowu 8 mówców, k tó rzy  się zapisali. H ra ­
bia Cornet i  margrabia L a lly  Tolendal, obsta­

w a li za projektem , a X iążę  P ras lin  , tudzież 
H rab iow ie  L a n ju in a is  i  D a ru , za jego odrzu­
ceniem. O statni broniąc wolności druku, p rzy ­
p isyw ał jey  nadużycia rozm aitym  przyczynom . 
T w ie rd z ił, iż  ścieśnienie jey jest rów n ie  śxko- 
d liw em  dla rządu, jak dla narodu. Na końcu 
zabrał głos m in iste r interessów zagranicznych; 
ganił zdanie kommissyi 1 żądanie k ilk u  człon­
ków , aby dotychczasowe praw o o wolności 
d ruku  ostatecznie uzupełniono, czego w  ciągu 
te raźn ie jszych  posiedzeń izby  uczynić n iepo­
dobna. N ie  b y ł nareszcie przeciwny wniosko­
w i względem skrócenia oznaczonego w  p ro ­
jekcie czasu, przez k tó ry  prawo to  ma bydź 
obowiązującem. Po uohwalonem drukowaniu 
powiedzianych mów, przyję ła izba wspomnio- 
ny  p ro jek t większością 1З6 kresek p rzeciw ko 
74 z 4 ma następującemi odmianami: 1) iż  do­
tychczasowe gazety w ychodzić mogą, jeśli s ię 
do n in ie jszego prawa stosować zechcą; 2) iż  
ry c in y , rysunk i litograficzne i ka ryka tu ry  po­
dlegają temuż praw u; 5) iż  żadna kommiasya 
cenzury nie będzie ustanowioną; i )  iż  n in ie jsze  
praw o ustanie z końcem posiedzeń izb  roku  
1820.

Na sessyi izby  deputowanych d. 28 lutego 
prezes oddał do bióra oświadczenie Pana C lau- 
sel de Consergues podane na piśmie , iż  gdy 
dz is ie jszy X iążę Decązesa, przestał bydź m ia i- 
strera, cofa w ięc swóy wniosek względem oskar­
żenia jego o uczesnictwo w  zabiciu X iążęcia 
B e rry .

Na pub liczne j sessyi d. i  marca obecni b y ­
l i  wszyscy m in istrow ie, prócz X iąźęc ia  R i-  
chelieu  i  kanclerza. Pan Benjam in Constunt 
żądał poprawy protokółu obrad przez dodanie 
w z m ia n k i, iż  НгьЬіа St A u la ire  nazwał Pana 
Clausel de Conssergues potwarcą, za to iż  da­
w n ie j poczyta ł Detazesa za zd ra jcę . O drzu­
cono jednak wniosek jego większością 122 k re ­
sek przeciwko 117. Zabrał potetn głos Pan 
Clausel de Consergues i  oświadczył, iź  chcia ł o- 
ckarżyć Pana Decazes nie jako m in is tra  k ró ­
lewskiego, lecz jako naczelnika w szystk ich  
rew o lucycn is tów , i  źe lubo teraz cofnął swoje 
oskarżenie, ponow i je wszelako, z powodu, iż  
sądzi się obrażonym w  pro tokó le . , W ezw ano 
go do porządku. M ó w ił petem m in iste r spraw 
w ew nętrznych o świeżo podanym projekcie do 
prawa względem wolności druku, i  żądał, aby 
się nim  niezwłocznie zatrudniono.

D nia 2 marca zdał Pan Dupont de PEure 
im ieniem  kommissyi sprawę względem 44 no­
w ych  próśb ó u trzym anie prawa względem 
w yborów . Przysłane z n a jce ln ie jszych  m iast 
francuzkich, mają po k ilkaset podpisów, a są 
napisane w  um iarkow anych wyrazach. O drzu­
c iła  kommissya 5 ty lk o  tak ich  p róśb , k tó re  
jey się niedosyć koustytucyynem i zdawały, a 
inne radziła wziąć pod rozwagę. Po zaczęciu 
obrad w  tey  m ierze, zabrał naprzód glos P. 
M estadier i  radz ił odrzucić wszystkie te  proś­
by , ta k  jak dawniejsze. Pan Jobet tw ie rd z ił, 
iź  trzeba m ieć wzgląd na wynurzenie uczuć 
100,000 obyw ate li. Pan Castelhajac m ów ił 
p rzec iw ko prośbom, a jenerał La faye ite  za nie­
m i. P rzystąpiła nakoniec izba tak jak p ie r­
w e j  do porządku dziennego.

Na sessyi dnia 3 b. m. zdr.ł P. R iv ie re  im ie ­
niem kommissyi sprawę o pro jekcie do prawa



względem osob is te j wolności*. Oświadczył, i i  
prawo to Zupełnie podobne do dawniejszego, 
uchwalonego d. 12 lutego 1817 • łest bardzo 
potrzebnem  po zabiciu X :ą ięc ia  B e rry , dla po- 
wściągnienia zuchwałości zbrodn iarzy. W ię ­
kszość zatem członków  kommissyi radsi je 
p rzy jąć  z 3 eastępuiąeemi odmianami: 1) do- 
k iadm ey wym ieniając przypadki , w  k tó rych  
w olno m inistrem  kazać kogo uw ięzić za nie­
p rzyzw o ite  m ow y, p i,m a, p o g ró żk i, spisek 
i  t. d. 2) stanowiąc , aby jeneralny p rokura tu r 
naypoźaiey w  l 4 dn i po uw ięzieniu p o d jł do 
sądu skargę przeciw ko obwinionemu; 3) »by 
m in is trow ie  podali izbom na na)tę nem posie­
dzeniu nazwiska uw iezionych, i  spo»ób, jakie­
go w  tey mierze u ż y ł. —  Obrady względem 
w spomnionego projektu zaczną się d. 6 b. m. 
PP. Beugńot, Cardonnel, Rouchon, Cornet d 'ln -  
c o u rt, Blanquert B a illeu l, Sollihac , Jnquinet9 
Parpelune  1 t. d. m ów ić maią za projektem, a 
Pt*. Eaisne de V.LUvssque, de G ra j,  Corcelles, 
Foy , Benjam in Constant, M echin  ? Dupont de 
1'Еигг, B ig n o n , Courvoisier, I^afayette i  t .  d. 
p rzec iw ko  pro jektow i.

D nia 2600 lutego przed południem  dał K ró l 
nasz wysłuchanie posłow i ang/elsiuemu, k tó ry  
oddał mu lis t m onarchy swojego donoszący 
o zgonie K ró la  Jerzego I I I  i Х іесіа  K e n t, tu ­
dzież zaw ierający wynurzenie żałości z powo­
du śm ierci X :ę c ii B e rry .—  Tenże poseł do­
niósł K ró lo w i o uknowanym  spisku w  Londynie 
na zabicie wszystkich m in is trów  angielskich, 
obiadujących u l  arda H >rrow by. •—  Z  powo­
du zgonu K ró la  angielskiego w z ią ł dw ór nasz 
żałobę Da‘ 2 1 dni, г k tó rą  łączy się żałoba za 
X ią żą t K ent i HesseTJomburg.

Zewsząd w kr^iju naszym nadchodzą adres- 
sy do K ró la  wynurzające mu żałość nad zgonem 
X ięc ia  B e rry ,

Kommissya o św ie ce n ia  p u b lic z n e g o  nakaza­
ła o d p ra w ić  po w s z y s tk ic h  a ka dem iach  i  soko­
ła c h  p u b lic z n y c h  w e F ra n c y i  ża ło b ne  nabo­
ż e ń s tw o  za dussę Xięoia B e rry , W zględem  cze ­
go przesłeła oki ln ik  do re k to ró w  W  St.
Denis, gdzie ciało tego X ięc ia  sto i ma ka ta fa l­
ku  w kap licy, odpraw ia się codziennie takież 
nabożeństwo , i  kanonicy śpiewają koleyno 
psalmy.

N I E M C Y .

W . X iążę M eklem burg-Szwerin i  W .  Xżę 
M eklem bur S tre litz  znieśli w  swoich kra jach 
poddaństwo przywiązane do ziemi

Nie k tó re  dziennik i niemieckie doniosły już 
o śm ierci Sauda, ale te y  wiadomości nie można 
uważać za pewną, gdyż inne zupełnie w  tey  
m ierze m ilczą. Teraz znowu wskrzeszają go 
z grobu, i głoszą, że w  drodze z Manheymu do 
M o g u n c ji napadnięty, został wypuszczony na 
wolność. W iadomość ta  zdaje się bydź tak  
p e w n i, jak doniesienie o jego śm ierci.

Czytam y w  dzienniku Gothaskim, iż  dano 
pewnemu dziecięciu na c h r/c ie  następujące 
imiona: Sesoętris, Gengisikan, Polinacon , M on -  
tezuma, Chnstot hel.

Po śm ierci K ró la  an ie lsk iego , Nestorem M o­
narchów europejskich , oprócz Papieża, k tó ry  
ma la t 78, jest E le k to r H1*ski mający la t 77.

Czytamy w  jednym z dzienników niem iec­

k ich  następujące przepówiedzenić *  roku  1791, 
w y ję te  z  dzieł Schlozera, 16 tom u, s tron icy 
g ś te y : „  Żaden naród nie zdaje m i się zdol-
„  nieyszym do spokojnego odzyskania utraco- 
n nych praw  ludzkości nad naród n ienrecki, i  
„  to  właśnie z powodu tak  często przez oie- 
„  m nych w yszydzanej konsty tucy i k ra jo w e j.—  
„  Zw o lna  nastąpi rew o luc ja , ale przecież na- 
„  stąpi. Oświata wznosi się, jak we F rancyi, od 
„  mźszey klassy; lecz w  wyżss-ey znowu na tra fia  
„  na oświatę. Jeżeli się to  wszystko stanie bez 
„  n ieprzyzw oitości i  bez anarch ii, tedy to  za- 
,, pewne będzie dziełem raczey pisarzów, an i- 
„  żeli gabinetów. M onarchow ie zostaną M o- 
„  narchami, a wszyscy N iem cy będą w o lnym i 
„  ludźm i. u

H i s z p a n i  J A.
Z  dzienników paryzkich  D zienn ik  Sporow 

tak.e wiadomości z H itopan ii o g ło s ił:
„  Doniesienia z M a d ry tu  dochodzą do dnia 

17 lutego, a  z  Kadyxu do dnia 12. Pokazuje 
się z n ic h , iż  dosyć żwawa utarczka zaszła 
dnia 9 lutego m iędzy d y w iz ją  jenerała Cruz 
stojącą w C h ic lana , a oddziałem powstańców 
pod wodzą pułkownika Riego, k tó ry  nadare­
mnie usiłując przedrzeć się do M a la g i, s tara ł 
się cofnąć na wyspę Leon. Tegoż dnia szalu­
py królewskie, osada zamku Cartadura, i część 
kadyxkiey p rzypuściły  szturm  do T e rre  G o r- 
da, Santi-Banez 1 innych mieyso w yspy Leon. 
D ługo z obojey s trony  strzelano, lecz n ic stąd 
ważnego nie w y n ik ło ..— W o js k o  powstańców 
za bytności swey w  Algesiras dopuściło się w ie­
lu  bezpraw iow . Nałożyło na to  miasto znaczną 
opłatę pieniężną, a osobno n« k ilku  m ajętnie j ­
szych mieszkańców jego, i  kazało sobie w ie le  
rzeczy dostaw ć; nadto, zmusiło znacznie jszych 
obyw ate li do w ybrania alkadow k o n s ty tu c y j­
nych, wypuściło na wolność w szystkich w ię* 
źniów, kazało mieszkańcom przyp iąć czerwo­
no cieloną ko ka rd ę , znak powstania P u łk
cesarski Alexander przyciągnął z Y a llado lid  
w  okolice M adrytu . ”

D z ienn ik i zaś liberalne paryskie tak ie  w ia ­
domości z H iszpanii ogłosiły dnia 27 lutego: 

W ypis z lis tu  z Y it to r ia  jednego z c e ln ie j­
szych domow kupieckich w tem mieście.

„  Doniesiono nam z M adry tu  pod d. i 3 lu te ­
go, iż  w o jsko  zwane kons ty tucy jne , um ocniw­
szy należycie wyspę Leon, ruszyło w  znaczney 
liczbie przeciw  jenera łow i Freyre , k tó ry  się co­
fn ą ł do S ew illi z p rzyczyny, iż  w ie lka część 
woyska jego przeszła na stronę powstańców. 
C i ścigali jenerała Freyre . Nareszcie, że K ró l 
Ferdynand m ia ł wydać odezwę zw iastującą, iź 
p rz y jm ie  wskazane mu odm iany, i  przebaczy 
powstańcom Pod dniem zaś i 4 lutego do­
niesiono tu  z M a d ry tu , iż  znpwu przeszło 
z woyska jenerała Freyre  do powstańców 2,000 
żo łn ie rzy ..—  L is t z Oviedo, s to licy A s tu ry i, do­
n iósł o rokoSfcutameoznegoludu.który pierwszego 
dnia uśmierzono obietn icą w ładzy m ie jsco w e j, 
że K ró l nada ludom sweim kons ty tuc ją . Lecz 
nazajutrz zebrał się znowu lud z m ilic ją , k tó ­
re oświadczyły, iż pozostaną w stanie rokoszu, 
dopóki nie ziści się powyższa obietnica —  4,ooo 
powstańców weszło do T a r j f f a , zkąd ciągną 
ku  Malaga, a 3,ooo ku Grenadzie. Rada ka- 
a tyliyska zapytana o cl K ró la  oświadczyła się je-



dndtoyślnie za kdhStytucyą. Spytawszy się K ró l zdoła w krzywoprzysięZców , a wszystka ich
te y  rady, czy li naród m o ie  się uspokoić przez k re w  zdaje się im  § małą dla ich  w ielkiego
konsty tuc ją^, jaką dewniey stany (ćortes) u - przedsięwzięcia ofiarą. P rzyw rócen ie  kcns ty -
chw a liły?  odpowiedziała ra d a , iź  potrzeba tę  tfccyi Hszpańskiey, oto nasz zam iar. Uznanie
konsty tuc ją  rozważyć na pdwszcchnem rady praw a, jakie ma naród p raw n ie  reprezentowa-
zgromąd*;eniu) tymczaśera zaś radziła K ró lo w i n y  w przyłożeniu się do uchwalenia praw, eto
p rzy tłum ić  wprzód rokosz 3 aby, jakąźkolw iek jest, có wznieca czysty i  ślachetoy zapał w woy-
da konsk tućyą, nie zdawała еЦ bydź skutkiem  Sku. Stopień oświecenia, do jakiego doszła już
słabości rządu. 64 Europa, ńie pozwala K ró lu ,  aby narody rzą -

Też dziennik i liberalne pod dnióm 28 lu -  dzone b y ły  jak absolutne posiadłości. L u d y  no-
łego doniosły co następuje : W ych ustaw żądają , a rząd rep rezen ta cy jny

„  Nadeśitiy w c z o ra j do Paryża lis ty  z T lisz- zdaje się bydź na jw łaściw szym  dla w ie lk ich
p a n i potw ierdzające co się w yźey doniosło, tów arzys t w, k tó rych  członki nie m o g ą  się zgro-
Dodają ty lko , iź do oboz* pod M adrytem  zbie- madzić dla ogłoszenia p raw  swoich. N ayroz-
'rze się 20,0. 0 woyska , którego a?awią».ką bę- rądnieysze narody tak i rząd p rzy ję ły  u siebie*
dzie gwardya króleską, płatna d stąd fed nie re - jakiego wszystkie pragną, którego raprow adze-
g u b rrd e , pod dowództwem jenerała FM o nie w iele k rw i kosztowało, a którego żaden
W  dług tc h ż e  lis tew , 2,000 jsxdy przesfcło naród nie jest ta k  godnym, jak naród tiiszpań-
Swieió ‘ d> po w s i m ó w  z woyska kroleskiego, ski. Czem ui w ięć ten  naród, y w ięcey obda-^
co w iele таѵгу-, bv powktrńoy nie m ie li wca* trzony od natury, jest pozbawiony naywięksae-
1- ja rdy . •—- J ner d  Riego jak naytiprzeym iey i  go dob ra , jakie ludzie odbierają? C secm iby
® sapał m by ł p rzy ję ty  ed mieszkańców wSi, niegodzien byt tey  wolności cyWilney, k tó ra  je-
prze* które p r jh Hz-ł ciągnąc do Algesiras. d jm e  ciało polityczne ożyw ia? Czyliż zasta-
D cttie iiono e S r i i,  іл 4óo gerystasów snuje się rzałe przesądy, p rzy ję te  przez |w a łysys tem a-
W tey p row iucy i , zachęcających raieszkańeów ta , błahe i czcze pre roga tyw y pochlebiając^
do powstania 7a ko n s ty tu c ją  s tanów .—  Ode- g łu p ie j dum ie* nam owy zdradliw ych fa w o ry t
bra liśm y w powyższych listach adres Woyska tó w , k tó rz y  dziś uciskają, a *35żs ju tra  żnow ft
3 o Kró la , k tó ry  p rzy toczym y (mówią też dzień- są gnębieni, czy liź  to wszystko jest słuszną pom­
nik»} w tym  jedynie w id o ku , abyśmy dali po- budką dó gwałcenia p raw  rozum u, ludzkości i
znać, w  jakim  duchu zrobiono powstanieд a sprawiedliwości"? 1 Oświecenie spraw iło , iż  ta k
zwłaszcza dla okazania ] jak  osoba KrólaTyest niezaprzeczone praw dy sta ły się «.xyomatamł
Świętą dla powstańców. Ząd*ą i  zamiarem jest w oyska , aby się rząd

Adres woyska do Kró la , p rzec iw nych  im  nie trzym a ł. Tegoż życyy ŚoŁ
„ N .  Panie! W oysk ' hiszpańskie, k tó re  prze- bie cały m rć d ; cle nawyknien ie do m e w o l ł i

lewem  k rw i swojey i  niesłychane roi o fia ram i bojaźó po łożyły  by ły  tamę obruszeniu się je -
p rzyw ró c iło  cię  na tro n  przodków tw o ich ; w o y- go. W szakże, zerw ie te ras naród tę tsm ępgdy
sko hiszpańskie, za pomocą którego naród przez się dowie, źe ją waleczni już zerw ali. Zajęte
Swoich reprezentantów za tw ie rdz ił kodex p raw , od n ich  okolice cieszą się głośno, że już ćg ło-
ustalający ńa zawsze przeznaczenie narodu; u y - szony k o d e x , k tó ry  raz ty lk o  pow in ien b y ł
rża ło  sławę swoję i  pa tryc lyzm  obrażone w o- bydź ogłoszonym. Odgłos i  h radości ro zcy -
w ym  dniu, kiedyś K ró lu , niwecząc prawa wdzię- dme się po całey H iszpanii, k tó ra  'st-inie się ?-яс-
czuości i  sprawiedliwości, zniszczył ten р о т ш к  w n polem cno ty  i  bohaterstwa. Lecz, jeśliby
toądrości, i  nazwał go zbrodnią, gdy b y ł jedy- tak  przyjemne nadzieje nie z iśc iły  się, i  niebo tak
n ie  wynurzeniem  jak naystuśenieyszych p raw  słusznych żądań me w ybucha ło ,pod ję te  jtedn^k
narodu. Sześcioletni przeciąg czasu nie zdołał przez Hiszpanów tru d y  i zabiegi me będą stra-
Zagładzić uczuć naszych, ta k  głęboko w  ser- ćone, i  um r*eć za wolność będzie dla n ich  p rzy -
ćach naszych w y ry ty c h . K ilkakro tne  poruszę- fem niey, m ż żyć dhiźey pod praw am i i  dz iw a-
n ia  w  różnych epokach i  po różnych m iejscach c tw am i tych , k tó rzy  serce tw< j , K ró lu , uw o-
Królestwa pow inny cię b y ły  K ró lu  przekonać, dzą, i w iodą cię do n iechybne j zguby.46
Źe cały naród tchn ie  tem i uczuciami*, że lu . (podp) im ieniem  woyska A nton i Q airoga,
bo ciebie wszyscy u w ie lb ia li, wszakże syste- W  g łó w n e j kwaterze w San-
m a t rzą d ii/k tó re g o ś  się c h w y c ił, tudzież o t a- Fernando d. 7 stycz. 1820 r.
czsjące cię osoby, niegodne łask tw o ich  i  tau - Czytamy w liście ż B a jo n n y f i  gdy razu  je -
fama, nie m ogły w zniecić takow ych uczuć. Z ly  d*-ego oddział woyska powstańców hiszpańskich
je n iu łz  p rzytłuen ił głos ślachetny i  szanowny; stanął naprzeciw oddziału woyska kroleskiego,
a  waleczni, k tó rzy  głos podnieśli, stali się ofia- k ilk u  officerów ż pierwszego w ystąpiw szy na­
ram i n iespraw ied liw ośc i, n igdy nieprzebaesa- przód zawołało do k ró lrsk ich  żo łn ie rzy : Kto
jącey zdzierającym zasłonę, jakiey się używa jesteście? Czy A n g l.cy , Francuzi, T u rcy , M u -
dla oszukania ciemnego i ła twow iernego ludu. rz yn i lub Ż y d z i?  N ie , odpowiedziano, K tó i
T a k  smutny los nie zraził b y n a jm n ie j korpu- w ię c ? —  H iszpam —  A  więc bracia n a s i, nie
sów woyska przeznaczonego do w ypraw y za- zaś n iep rzy jac ie le !  Poczem uoisnęli się w szy-
m orskiey, k tó re  wznoszą znowu głos o to , co scy, po łąo iyh , i niech żyje ko n s ty tu c ja ! niech
jest naymilszem i  caydrożsEem d l* każdego żyje o jczyzna! w yk rzykn ę li.
H isżpm a, W zn io s ły  go, K ró lu , uroczyście dnia -------——'—
1 stycznia; ośw iadczyły się zesłałem  postano- K u rs  w ileń . na a )syg rubel s r ,  3 r . kop. 84 ; 
w ie n ifm , że będą w ierne przysiędze, k tó rą  6- dukat hol. now y r . 11, kop. 52, s tary r . 11 k. 36
d tb rs ła  od n ich  oycayzna. N ic ich jzam ienić nie im perya ł 5 y r . kop. 5 o.

O d  d n ia  ig o  następującego kw ie tn ia , odnaw ia  się p re n u m e ra ta  k w a rta ło w a  
na  gazetę K u ry e ra  L ite w sk ie g o , cena na  k w a r ta ł sr. r .  2 kop. 25 .

Wolno Drukować. Ignacy Reszka Kom . Cenz, CłL —  w W iln ie  w D ru k a m i Redakęyi
D O D A T E K



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N . 52.

r f i l n o  d n ia  i 5 m a rca  v. s. i  82 o ro k u .

O g ł o s z e n i a .
TfrW* Jgnący i  M aryana Jurcewiczowie z dnia  

M1 marca w roku  1820 nabyli prawem  wieczy­
stym od IV /V . JPanów Jozafata i  W ik to ry i Us- 
sakowskich fo lw a rk  Jundziliszk i w pc e W ileń. 
leżący;wszystkich więc k r  edytor ow i  preiensorow, 
stosunki swoje do tegoż fo lw a rku  m ieć mogących 
uw iadam ia ją  n w o  nabywcę, izby z onemi ja w ili 
się, a w sposob wspólnego bezpieczeństwa 1 na- 
stępney spokóyności , n in ie jszą  ku temu z a • 
mieszczają awizacyą. -— Hoże bydź do K u ry  er a 
L i t  p rzy ję tym  poświadczam Jakób Towiański 
Z iem . P tu W ileń . P i a z.

i  Sąd dzielczo.graniczno- taxa to rsko-exdy- 
w izorsk i funduszów J W W . Jana b. Podkom • 
Połoc. i  Franciszka b. P rezyd . Sąd. G ł. 2 go  
D  p a r t.  gubern ii W itebskiey B ie likow iczów  na 
dniu  25 gbra 1819 roku do majętności Ł a ty  -  
ho licz  w pcie B orys , gubern ii M  ń. po łożon ty  
zebrany, nikogo z stron tak dopominki w  kon­
kursie n in ieyszym  mających, ja k o  tez p rz y  g ra -  
niczających z gotowością do Sądu p rzychodzą ­
cych me w idząc; przez aw izacyą gaze ty  K u r. 
L it .  na dzień 5 biegącego m c a ftb r . teraźn. 1820 
roku onych do stanności sub amissione re i zobo­
w ią za ł, w  jakow ym  term inie g d y  Sąd w  kom­
plecie zebrany, i  aż do dn ia  dzisisyszego to je s t:  
20 feb rua r. praw ie bezczynnie na oczekiwaniu 
stron czas traw ić  b y ł przym uszonym ; bo ledwo 
kUka stron dopom inki swe przynoszących ja w i ło  
sic, da ls i zaś kredy torow ie i  p rz y  g ran ic  za jący  
zwtóką p rzybyc ia  swego, s tra ty  massie kre- 
dainey p rzyczyn ia jąc , s ta ją  się przegrodą Są­
dowi do p rzyb liżen ia  r y c h łe j oczekującym s tro ­
nom s a ty s fa k c ji, przeto Sąd exdyw izorsk i sku­
tkiem remissy 1 nastalych poźniey rezo lucyy  
Sądu G ł. M  ń. 2go D *p a rt w celu domierzenia 
ja k  n a jp rę d sze j d la  stron spraw iedliwości, o -  
staleczny juz term in zebrania się swojego bez ża ­
dnych nadal odkładow w  dniu 2 4  a p ry la  bie- 
gącego roku, przeznaczając, i  do stanności w tym  
czasie z zupełnem usposobieniem do sprawy wszy­
stkie interessowane w  n in ie jszym  konkursie s tro ­
ny  obowiązując, ie  na nieprzychodzących kre-  
dy to rów  dopominb: wiekuista amissya stosown e 
do regu ł remissyynym dekretem przepisanych 
zakreśloną zostanie oraz kto w innym  bydź się 
okaże zw łok i p rzyczyną  niegotowości, do po- 
w ró tu  wszelkich s tra t i  nakładów z tą d w y n ik a ­
jących  stanie się obowiązanym, a tśm samem ie  
każdy opieszały z dopominkićm szkodę swoją 
tulasney winie przypisać będzie m usia ły zaw ia­
damia.—. D a t w  Ł ity h o lic z a c h  1820 roku mca 
fe b ru a ry i 20 dnia—  R u d o lf P iszcza łło  E x d y w .

Jakub Estko E zd yw izo r.
Józe f Korsak E xd yw izo r.

1. Excerpt oświadczenia z p ro toku łu  potocz- 
' nego sądu Ziemskiego pow iatu W iłkom irsk ie­

go w dacie nizey w y ra lo n e y  zapisanego i  te­
goż czasu pod pieczęcią urzędową wydań.

Pi.oku 1820 miesiąca marca 11 dnia oświad­
czenie imieniem W . W ilh e lm in y  z i S zylingów  
Berkienowey Pułkownikowey w. P o l. czyn i 
Щ  w tćm składzie wydarzenia', iż  po zeszłym

K a ro lu  R a fa le  Bsrkicnie P o łkow n iku  w. p o iB 
w  potomstwie H enryk  syn, Z o f i ia  i  Teresa có r-  
k i ze mnie spłodzone pozosta ły , k tó ry  testamen­
tową dyspozyc ją  w roku kw ietn ia  3 o dn ia  
pisaną a w  roku i j g 5 stycznia 29 dn ia  do 
akt grodz, wojewódz. Brzeskiego w prow a­
dzoną d la  potomstwa i  d la  mnie w schedach 
własnych maiątek M im oyn ie  w  powiecie W ił.  
w  p a ra f i i  Szutskiey położony zapisał, dopiorą  
g d y  córka Teressa w szlubne zw ią zk i za A n ­
drze ja Szlite ra  Kapitana w. rossyyskich wesz- 
ł a , i  g d y  będąc z m ajątku M im o yń  wypości- 
żoną i  wypłaconą przez dokument zrzeczno 
kw ietacyiny w  roku teraz biegącym fe b ru a ry i 
23 dnia postanowiony, et eorundem przed ak ta ­
m i Z  em. W iłk o m r. p rzyznany, mnie ze wszy-  
stkiego zakw etowała, poczćm wespół z  mężem 
swoim do lwasta R ew ia  w y d a liła  s ię , przeto  
aby owym na majątek M .m oynie n ik t niekredy­
to w a ł i  aby w żadne opisy nip wchodził przez  
nżnieysze oświadczenie zastrzegam. W  p ro to -  
kule podpisano. Takowe oświadczeni w  im teniii 
W . Berkienowey podpisuię F e lix  Gieczewic z.

A n io ł Km az Z a g i l l  P isa rz  Z iem . W ilk .
Z godno  z protokulem poświadczam Ignacy  

Junosza Dąbrowski Z iem  P tu  W ił.  Regent.
Takowa aw izacya może bydź w  Kury*frze  

L i t t . W ileńskim  umieszczone. A n io ł K n iaź  
Z a g ię li P isa rz  Z iem i W ilkom .

3 N a  dniu i i  marca 1820 roku służący na 
im ię  D a n ie l Zybern  u rody  sporey, tw a rzy  trochę 
ściąg łey, w łosom, n a g ło w ie  i  wąsach ciemnych 
oczu takichze, la t  ko ło  20 m ający, p rzy ją w szy  . 
u mnie służbę w  mieście Trokach zbiegł, u y p ro ­
w a d z ił kon ia  m ierzyńa brudno kasztanowategoi  
g rz y w y  sporey i  g ę s ty  Ze s trza łką  m ałą na 
głow ie  , la t  7 na 8m y, p rz y ty m  zabrał g a rn i-  
tu r  szaraczku zielonego, z g uz ikam i świattem i, 
mającemi obwódkę srebrną na dnie z ło tym  z biu­
stem Imperatorskim , d ru g i f r a k  św ia tło  g ra -  
natow y, bótow nowych węgierskich parę, kam i-  
zelek dwie jednę m aryn iow ą ponsową, d rugą  
perka low ą, koszulę holenderską z cy fra m i H .  
K . chustek ko lo r owych na szyję 1 do no a dwie* 
ko łn ie rzow  wyszywanych nowych J w a , płaszcz  
ciemno szaraczkowy używ any , g m ię  z ryngo r-  
tem , Irenzelkę z uzdzienicą, nakoniec pieczęć 
herbową, herbu jastrzęb ia  z c y frą  H . K . co 
spodziewać się należy; iż  d la  lego w z ią ł, g d y -  
by m ógł sobie usposobić świadectwo , przeto  
je ś lib y  powyzey nadmieniony zb ieg ły  człowiek  
gdzie się okazał lub chciał służbę p rz y ją ć , iz ­
by natychm iast pod  strażą do miasta p o w ia to -  
w  ego T ro k  b y ł dostawionym niżey podpisany 
obligu ję . D a tt  roku 1820 miesiąca marca 12 
dnia.

Takowe ogłoszenie podpisał H ip o lit  K ra ­
szewski Regent G raniczny i  adwokat subselL 
Trockich.

Ogłasza się po raz d ru g i i  trzeci.
2. Od iLitewsko - Wileńskiego gubernialnego 

Rządu ninieyszem ogłasza się. iż  wzięty w gu~ 
bern ii kur land zkiey.. niemający paszportu Łotysz  
Jan, jako bez świadectwa, sprzecznie i  fa łs z y ­



wie o sobie pow iada jący , i  niewiedzący jakoby
0 swojey f a m i l i i , na mocy Ukazu z dnia  29 au­
gusta 1807 ro k u , uznany przez ten Rząd za 
włóce gę) a jako do służby wojskow ej niemmey
1 do robot wojennych w fortecach, podług świa­
dectwa tuteyszey rekrutskiey izby , d la  wieku o- 
kazal się bydź niezdatnym , przeto stosownie do 
re zo lu c ji tego Rządu w dniu  27 teraźnieyszego 
miesiąca lutego nasta łey, dZtz użycia go na o- 
snowie tychże p ra w , w miarę s ił do robot pod 
wiedzą wileńskiey Izby  Powszechnej Opieki bę­
dących , zastał odesłany do w ileńskie j rnieskiey 
p o l ic j i  z warunkiem : izby oddała go do szpita­
lu  ustanowionego p rzy  kościele ś. Jakóba; a za­
tem właściciel jego i  zgromadzenie do kogo ten­
że Jan należy, lub fa m i l ia , zechcą dla odebra­
n ia  go przybydź z przyzwoitym i dowodami do 
wspomnioney Izby  Powszechnej Opieki. M iasto  
W iln o  1820 roku mca lutego 27 dnia.

Sowietnik Ław rynow icz.
Sekretarz N ow icki.

2 Od' Kommissyi ustanowionej w W ileńskiey 
gubernii dla przedaży skarbowych majątków o- 
głasza: i i  na mocy zalecenia JW . M in is tra  skar­
bu, dzierżawa Powtele, w oszmiańskim powiecie 
Znajdująca się, bez poddanych i  lasu, z dwoma 
gospódarskiemi zabudowaniami i  karczmą, w któ­
re y dzierżawie wysiewa się corok zboza ozim iny  
i  ja ry  beczek 6 i  5 p u ro w , a siana ukasza się 
wozow 18, rocznego dochodu p rzynos i, gotowemi 
pieniędzmi rub li srebr. 48;  obszerności zaś ziemi 
1 łąk  zawiera w sobie du 7 włok; postanowiono 
prze dać, naznaczając term iny w następującym  
miesiącu apry lu  teraźnieyszego roku, dnia  19, 
21 i  2З, na które term iny w zywają się życzący 
d la  nabycia wspomnioney dzierżawy, z pewnemi 
ewikcyami lub gotowemi pieniędzmi, do w ileń­
sk ie j Kommissyi ustanowionej d la  przedaży skar­
bowych majątków, gdzie im  będą pokazane opi­
sanie i  p lan  tey dzierżawy. D n ia  28 lutego 1820 
roku . W  obowiązku W ice Gubernatora Guber- 
ski Kaznaczey Lega.

Guberski Sekret Konstanty Orzechowski.

2 Sąd Główny L i t .  W ile ń . drug iego De­
partam entu czasowego, w skutek N a jw yższe­
go Im iennego Ukazu, jakowym  sprawę oby­
w a te lk i Gubernii W ileńskiey Anny z Sakowiczów 
Radziszewskiej pułkownikowey o majątek w ie l­
k ie  sieło w powiecie oszmiańskim po zeszłym  
je y  bracie Józefie Sakowiczu należny, a przez 
k r  edytorów zaięty rozsądzić wyjąwszy z porząd­
ku zalecono) zna jdu jąc  źe aktora ty do tey spra­
w y  z poządku do w ołan ia są da lek ie , a lic zn i 
wierzyciele chociaż m a ją  w tym  m ajątku w y­
dzielone schedy, lecz sami w udzielnych m a ją t­
kach swych m ieszka ją , a in n i w obcey Gubęr-  
n i i  znaydywać się mogą ;  tak o takowym wy- 
cięciu z porządku potrzebują uw iadom ienia i  
czasu do zrobienia gotowości; przeto za rezo­
lucyą na dniu  17 feb ruary i 1820 roku zaszłą, 
m iędzy innem i postanow ił: przez trzykro tną  
w Gazetach K u rye ra  Litewskiego publikatę u -  
wiadom ić wszystkie strony do tey sprawy na­
leżące, że po w y jśc iu  sześciu tygodn i, od datty  
powyższej re zo lu c ji takowa sprawa wołaną 
będzie. J ó z e fJeleńskiAssesorSąduGłtDepar. ago.

Sekretarz W acław  Klukowski.

3. Nieszczęściem dla mnie zdarzyło się opu­
ścić czytanie dodatku, pod N. 1 K urye ra  L it .  
w  roku idącym. Ostrzeżenie na tych- dniach, 
w prow adziło  m ię na drogę wiadomości. Gdy­
bym  w ięc m ilczeniem moim , nieulegał posą­
dzeniu. t a k  się tłum aczę na podane w roku  1819, 
xb ra  11 dnia , a umieszczone w  dodatku pod

N . 1 K u rye ra  L i t .  przez W . Karo la  G rotko- 
wskiego b. majora w o js k  polskich do Publicz­
ności ostrzeżenie. A  n a jp rzód  w yda ł m i ten ­
że W . G ro tkow ski w  roku 1.810 kw ie tn ia  2З, 
oblig na czer. zł. 900, nie pod kondyc jam i, jak 
us iłow a ł dowodzić , ale tak jak prostą ka rtę  
z wyrazam i: wzią łem  pożyczyłem etc. Powtó- 
re: źe oblig jest bez pieczętarzy, to  samo prze­
konywać W . G rotkowskiego powinno , że nad­
to  u fny b y łe m , a nawet i bez świadectwa, 
w łasnoręczne j karcie  , podpisow i, a zatem i  
cha rakte row i jego. Następnie po om inieniu la t 
d w ó ch ’, k iedym  n iew idz ia ł zadość uczynienia 
ani w  ka p ita le , ani w  p rocen tach , w p row a ­
dziłem  sprawę do Ziem. IJpits. gdzie na dekre­
cie kontum acyynym  rzecz zastanowiona była. 
Po czem dałem dowody powolności cbyw ate l- 
skiey, w  niepopieraniu daley sprawy. Lecz gdy 
ta  żadnego m i dobrego skutku nie przyn iosła  
prócz s tra ty  czasu k ilko łe tn iey , za radą mece- 
nassów , w prowadziłem  pow tórn ie  sprawę juź 
do sądu Grodz. W ile ń . jako m iejscem  dla sie­
bie zręczn ie jszego, w  k tó ry m  gdy W . G ro t­
kow sk i dowodził o sprawie juź rozpoczęte j 
przeze mnie na Sądzie Ziem . Upits. a zatem Sąd 
Grodz* W ileńsk. in  ordine złożenia dowodow, 
sprawę zasuspendował, w ciągu dalszej ko le i, 
będąc zaw inionym  m agistra turze opieki po­
w szechnej w ileń . oddałem na satysfakcją" do 
p ro p o rc ji, oblig takow y  W . G rotkowskiego na 
czer. z ł. 900. W iadom ym  zaś jest powszech­
nie . że m agis tra tu ra  ta  z ustaw sw o ic h , do­
pó ty  akceptuje sa tys fa kc ją , dopóki d łużn ik nie 
zaprzecza swey należności, a gdy i  W .  G ro t- 
kowskiemu na zapytanie do s ieb ie , zdaw ało się 
zaprzeczać, w ięc i  m agistra tura  opieki po­
w szechnej , nieznaglając da ley , alokowała do­
tąd, w  arch iw um  swoim dla pewności, pomie- 
niony oblig. zA  atćm nie ta k  iest jak W . G ro t­
kow ski usiłow a ł wm ów ić w  pubhczn ość przez 
swoje ostrzeżenie że i  dekretem  Grodz, w i­
leńsk, i  rezolucyą.KObszczego Prykazu, oblig jako 
żadnego juz n iby  ńiem ający w a lo ru , zniszczo­
nym  został. N iedalekie są wszakże obie te ma* 
g is tra tu ry  w  mieście W iln ie , ła tw o  każdy 
z przeczytania w  a k ta c h , o prawdzie . lub  fa ł­
szu przekona się. Ja ty le  ty lko  p ierw szy czu­
ję z doświadczenia na sobie , iż  gdyby można 
by ło  kassować samym sobie przez gazety obli­
g i,  ogłaszać samowolnie ich  niebyłość lub nie­
ważność , czynić odzew do re zo lu c jo  w urzę­
dowych , jakich nigdy nie by ło  , słowem gdyby 
można , iżby tak ie  sposoby , wszystkim  posłu­
giwać m ogły generalnie , rów no z tem mo­
mentem , w ie lu  byłoby k rędyto rów , a debito- 
ra  żadnego. Takowe isto tne tłumaczenie rze ­
c z y , do wiadomości pub liczne j podając , w ła ­
sną podpisuję ręką, D a tt roku  1820 miesiąca 
marca 1 dnia.

A n to n i Prozor.
Takowe tłum aczenie się może bydź do K u rye ­

ra  L i t t .  p rzy ję tym  poświadczam. Jakób 'lo -  
w iański Z iem . P ttu  W ił.  Pisarz.

3. Uwiadam ia się, że majętność N iem ież z sie­
dm iu blisko w ło k  g run tu  składająca się z zabu­
dowaniem jak na jporządn ie jszym  dwornym , to  
jest : pałacem i  oficyną m ieszkalnem i, reyszul- 
liiąS  staynią i  w ozownią , ogrodem fra k to w y m  
i  w arzy w nern i, zabudowaniem folw arcznym  o- 
sobnym , chatam i 4 poddanemi, i  ką tn iczem i, 
karczm ą, t ra k ty e rn ią , lodownią i  browarem , 
p rzy  trakc ie  pocztowrym  O szm iańskim , o b 
w io rs t od W iln a  położona, żadnym długiem  
nie obciążona, z woiney rę k i jest od ś. Jerze­
go roku" b. do sprzedania lub do zadzierzawie- 
n ia . całkow icie , lub poosobno pałac , a z oso­
bna fo lw a rk  , k toby w ięc  sobie życzył w  obo- 
im  przedmiocie raczy się udać do w łaściciela 
mieszkającego w  teyże N iem ieży na fo lw a rku .

A n to n i Tyszko.



5 E xce rp t oświadczenia z protokułu potoczne- 
go Ziem . Ptu. W ileń. w dacie niżey wyrażającey 
się zapisanego, i  tegoż czasu pod pieczęcią urzędo­
w ą Z iem . P tu  W ileń. stronie potrzebującey jest 
wydań.

Roku  1820 mca fe b ru a ry i 28 dnia. Przed akta­
m i Z iem . P tu W ilen. stawając osobiście W JP . 
Tadeusz Zolkowski oświadczenie poniższe w p i­
sać do protokułu podał w słowach następnych, 
oświadczenie im ieniem W W . Jana, oyca Ludw i­
ka i  Franciszka synów oraz nieletniego Stanisła­
wa Kazim ier zowie za synowca Żółkowskich prze­
ciwko W  W . K a ro lin ie  z H am fow  wdowie po M i­
chale Żółkowskim  matce, A lexandrow i i  Ignace­
mu synom Żółkowskim , Andrzejow i Żółkowskiemu 
oy cu,Katarzy nie córce, Andrzejowi zaś zięciowi je ­
go Z łotogurskim  czyni się w rzeczy następney: iż 
po śmierci JózefaZołkowskie go w r.  1812 zdarzoney 
fo lw a rk  Boreykowszczyzna zwany, w Ptcie Fkileń. 
p a ra fii Rukonskiey,położenie m ający, pozostał; ja ­
kowy do równego dzia łu  między żał. i  obżał. jako  
rodzonych bez potomstwa i  rozrządzenia zeszłego 
tegoż Józefa braci i  synowców wedle praw a nale­
ża ł, lecz nieżyjący już tak ie  M ich a ł Zolkowski, 

'  zniósłszy się z obżał., dokument kondyktowy o- 
tw o rzy ł w skutek które go ca łą  Boreykowszczyznę 
tudzież wszelki ruchomy i  summowny fundusz  
z naywiększą dalszego rodzeństwa krzywdą za- 
w łada ł І  sam wkrótce życie ukończył; po zgonie 
zaś jego gdy pozostali synowie obżał. A lexander 
i  Ignacy Zołkowscy wespół z swą matką pomie- 
niony fo lw a rk , całkowicie nayniesłuszniey za- 
jąwszy, połowy żał. równym z sobą konsukcesso- 
rom postąpić niechcą, n iem nie j dalsze fundusze  
zmarłego brata Jozefa oraz przez la t k ilka  wy­
bierane in tra ty  dotąd w ręku swoim bezprawnie 
dzierżą i  trw onią, o co wszystko pozwani przed 
Sąd Z iem . FFileń. raz  oświadczając stanność, 
drug i ra z  się kondemnując naprze m ian, wybiega­
m i owemi czynią przewłokę w sprawie i  spóźnia­
ją  oczywisty jey  rozbior, na tak więc naganne i  
niesprawiedliwe z rodzeństwem swoim obżał. po­
stępowania skarżąc się publicznie ża ł., razem aby 
n ik t zgoła o rzeczoną nieraz Boreykowszczyznę 
jako  w połowie mocą naturalnego spadku do żał. 
należną i  pod procederem będącą w żadne z obzał. 
układy niewchodził i  na oną sur/im niepożyczał, 
ostrzeżenie czynią. U  tego oświadczenia podpis 
w protokule taki: jako proszony podpisuję. L d -  
w ard FFoynicki. Zgodziłem  Jan Zienkowicz W i­
leński Z iem . Reg.

Takowe oświadczenie przez Redakcją K u r L it . ,  
że przyjęte bydź może do druku Sąd Z iem . W ileń. 
zaświadcza. Jakób Towiański Z iem  P tu W .P isa rz

3 . Stosownie do przedpisow zw ierzchności i 
postanowienia Zgromadzenia Szlacheckiego gu- 
bern ii L it .  W ile ń . , przeznaczone zostały te r-  
mma do lic y ta cy i na wzięcie podradu w  powie­
cie bra.iławskim  na d rw a  i świece, na potrze­
by roku teraźniejszego w dniach teraź. mca m ar­
ca. a m ianowicie: 20, 22 1 2З, a ostateczny prze­
ta rgów  dniu 24 tegoż miesiąca marca, k tó rych  
a rtyku łó w  już wyliczono przez kom m ite t dre- 
w ny roczney potrzeby, d rew  sążni jednopolano- 
vt y ch 262, świec fun tów  1,068. Na jakowe te r- 
m ina przez mnieyszą awizacyą wzywają się kon­
trahenci, k tó rzy  jeśliby m ie li zamiar wziąść ta ­
ko w y  podrad. zechcą przybydź do m iasta po ­
w iatowego W id z  i jaw ić  się w  kance lla ry i dwo- 
rzańskiey Brasł. Dnia 2 marca 1820 roku.

M arszałek pow iatu Brasławskiego M icha ł
W aw rzeck i.

3. W  skutek Naywyźszey w o li i  zalecenia 
Zw ierzchności potrzeby wojennych w  powiecie 
Telszewskim  co do opału, świec i słomy zała­
tw ia ć  się odtąd będą przez podrady, do wzięcia 
k tó rych  naznacza się lic y ta c ja  i odbywać się 
będzie w  mieście pow iatow ym  Telszach w  te r ­
minach następnego marca 20, 22, 2З i ostate­
czny przetarg  dma 24- D nia 28 lutego 1820 r.

M arszałek Pow. Telsz. S tanisław P iłsucki.

3. K om m ite t pow iatu w iłkom iersk iego zgo­
dnie z myślą postanowienia w yższe j Zw ierzch­
ności, uczyniw szy w przódy ogłoszenie po para­
fiach w  ty m  powiecie znajdu jących się; iź po­
winność dostarczenia drew*, świec i  słom y dla 
woyska nie w  naturze lecz przez opłatę goto­
w ych  pieniędzy 1 podrady ma się u ła tw iać , gdy 
dopiero zostaje obowiązany odbyć formalne l i ­
c y ta c je  w term inach , od teyże zw ierzchności 
naznaczonych; ja k o to : w dniach 20, 22 i 2З na­
stępnego miesiąca marca z ostatecznym prze­
licytow aniem  dnia 24 tegoż miesiąca, przeto ahy 
czas odbycia rzeczone j licy ta cy i b y ł w szystkim  
życzącym (weyść w  obowiązki podradu) wiado­
m y; objawia przez n in ie jszą  pub likac ją  żądając 
aby ci, w  term inach powyż opisanych , s taw ić  
się w  mieście pow iat. W iłko m ie rzu  w  kancel 
Sziachec. dla wzięcia m form acyi a z tąd  oświad. 
czenia kom m ite tow i swych namiarów me omiesz­
ka li. R oku 1820 feb ruary i 27 dnia.

M arsz. P tu  W iłkom .A dam  Kniaź Zagięli.
Se k r. Paw łow icz.

3 K om itet powiatowy Oszmicński, za ter­
m inu  na licytacyą dostarczenia drew , świec i  
słomy d la  woysk w powiecie konsystających, 
przeznaczył dnie  20, 22, 20, i  na ostateczne 
przelicytow anie dzień  s 4 teraźnieyszego m ie­
siąca m arca; ktoby więc życzy ł sobie p rzy ją ć  
obowiązek dostarczania d la  woysk takowych a r ­
tykułów , zechce na wyrażone te rm ina  do m ia­
sta O szm iany, do kance lla ry i urzędu mojego, 
jako  mieysca lic y ta cy i przybydź. D a t roku  1820 
mca marca  5 dnia. M arszałek Pow iatu Oszrniań-  
skiego Kaw aler orderow. Kazim ierz Czechowicz

3 . Dom dwópiąlrowy, z dołem na imbarach 
przeciw p lacu pod N . 48 położony , do fu n d u ­
szów plebanii S. Jana należący, będzie się w y ­
puszczał przez publiczną licytacyą w dzierżawę 
na la t trzy  od 2З kwietnia roku teraźniejszego. 
L icytacya  odbywać się będzie we trzech te rm i­
nach to je s t:  19, 22 1 25, marca teraznieyszego 
mca na sessyi rządu uniwersytetu o godzinie  
htey po południu. Życzący licytować takowy 
dom, m ają się stawić w term inach oznaczonych, 
na m iejsce posiedzeń tegoż rządu z prawnem i 
ewikeyami.

Sekretarz F e lix  M ie rze jew sk i

3 . M y  niżey wyrażeni podajemy do wiado­
mości publiczney , iżby n ik t się nie w aży ł da­
wać pien iędzy JP. F ryderykow i R udolfow i na  
kamienicę na u lic y  dom inikańskiey pod N . 428 
eytuowaney, ponieważ takowa kam ienica nie  
ty lko  jest zatradowaną, lecz na n iey  zalega w ię- 
cey długów, których zaspokoić starać się obo­
w iązan i jesteśmy. H enryk H artw ich .

1 F ryde ryk  Szettler.

3. Apteka na Rudnickiey u licy  po zeszłym. 
Janie Zeidlerze jest do wybycia, lub zaarędowa- 
nia ; ktoby przeto życzył weyść w umowę o oną, 
zechce się zgłosić do teyże apteki; a tam  o cenie 
oraz warunkach poin jorm owanym  będzie.

Takowe ogłoszenie może bydź do Kur. T~.it. 
przyjętem  poświadczam. Jakób 'Towiański Z ie m ­
ski P tu  FF. P is as z .

5 Zg iną ł dnia 6 marca 1820 sztuciec instru ­
mentów chirurg icznych  (Bindzeich) jednych sre­
brnych, drugich w  srebro oprawnych, w ogóle, 
sztuk 16, sztuciec ten, zewnątrz p rzy ta r  ty , w sa­
fian pąsowy jest obłożony, atram entem  splamio­
ny  w ew nątrz  manszestrem pąsowym w y b ity  
składa się pojedynczo. Jeżeliby go k to  zna laz ł 
lub w iedzia ł gdzie się znajdu je , raczy się zgłosić 
do Apteki FF. Gutta na u licy  Z a m ko w e j. O d­
bierze p rzyzw o itą  nagrodę.

o )



3. E żce rp t manifestu z Protokułu potocznego miasteczka Zurow ić  ca łkow itych  wsiow Z w o n -
Sądu Ziem . powiatowego Rohaczewskiego w da - Сд i  Borchowa do sta dwudziestu dusz męz-
cie n iż e j wyrażaiącey się zaniesionego i  tey że k ich  rew izy jnych w  s o b i e  zaw iera jących, oraz o
datty  pod pieczęcią Urzędową Ziemską stronie ka i kui acya W e ry fika c ją , expensa prawne i  o u -
potrzebujące? wydoje щ  czynienie zap rilczen ia  na dalsze dobra Gerk,-
T T -h  1820 j a n u a r y i^  dm a proces imieniem  J  W iszczyńskh r odpowiedzi u ledz po- 
W JPana Kazim ierza z Kozielska, Puzyny Szam- . '  . f  c 1 • V /- п„ , г ;л,л,,іѵт
fcetona byłego dworu Pol. w następnym skła- іюяле* rozunnąt w  Sądzie Z iem . pow iatow ym
dzie : i i  co matka żalącego się M aryanna z Ju- Rohaczewskim z tąz W iszczyńską p raw ny  pro -

r,  - . . ~  - , - - , wszystkie dobra swoie d ługan i- — ------Żuraw ic ze wsiami Zwoncem 1 Borchowem po . /
■Antecessorze na щ  spadłe , po « у й с іа  »  « B f  ciązyw szy,un ika jąc od nakazane f  p rzezR ząd-J
ście za oyca 1żalącego się Krzysztof a z Kozieł- cy  Senat rozpraw y 1 bom fikacyi w p> e en J
ska Puzynę Star. И isztymeckiega, w roku  1777 żalącego się z róznemi w rozmaite wchodząc U-
przez wydany dokument, nad te /m i dobrami po - k ła d y , twor ząc kondyktowe m tjakoweś kompro-
ruczy ła  ty lko rząd, dożywotni temuż mężowi,  m j Ssa, i  j u ż t o  z ustronnemi osobami, ju ź to  na i -

mie własnych powtórnego małżeństwa dziecz 
zmówne zaw iera tranzakta , wostójtku ja k  szf 
słyszeć daje dziedzictwo tych dóbr wyprzedać 
przedsiębierze. P rzeto ża lący się Kazim ierz

w kładając obowiązek, <iżebjr w celu zachowania 
dla potomstwa, d ługa m i obciążyć, an i też p rze - 
duć 1 w żadnym względzie ustronie nie mógł, 
w  czasie jakowego zarządzania zeszły Półkownik 
Joachim Jadycki drugą połowę Zurow ic posia­
da jący uczyn ił zmówność z zeszłym mężem m ai­
k i żalącegósię,'żadney mocy do wybycia m ają­
tku ndi.no lący o nabycie tych dóbr. U krytym  
więc prz. d matką żalącego się |sposobem pod 
pozorem ziemnych dyfferencyi przez dwóch do­
branych hondy kłowy eh pośredników czyli kom- 
prornmsarzów utw orzyli pośredniczy dekret p rz y ­
sądzający ełziedz.c iwo dóbr m atki żalącego się P ó ł- 
kownikowi Judyckiemu a przeznaczający, ażeby 
za one tenże r dycki mężowi m atki żalącego się 
op łac ił summy rub li assyg. 26.900 i  takowy t i-  
tu lo  dekret w roku 1787 oddali do utwierdzenia 
pieczęcią byłego wówczas sumniennego sądu zu­
pełnie niewłaściwego m iejsca, jakowy podstęp i  
zmuwną a bezprawną przeciwko m aik i żalącego 
się czynność plenipotent jego zaskarżył przez 
prośbę w tymże sumniennym sądzie , na którą  
uzyskał rezo luc ją , ze takowa czynność dziedzi­
ctwu m atki żalącego się i le  w sprawie n ieby łe j 
żadnego uszkodzenia przynieść niemoże. Oto te­
dy  imieniem m atki z ojcem  żalącego się długo  
c ią g ł j  wiedziony był proceder, pod czasem któ­
rego po zejściu Półkownika Judyckiego, wszyst­
kie dobra onego na dwie córki Kat.u z j nę i  Ra­
chelę s p a d ły , z których K a ta rzyna  wtenczas 
D erna łow icza  teraz W iszczyńska połowę Z u -

P uzyna  w celu zapobieżenia jakierm ikolw iek d la  
siebie uszkodzeniu, ażeby też Generałowa U  isz -

układów  czynić  
stateczney rozp raw y nie m ogła, w tey mierze 
ostrzegając Publiczność naysólenniey mani-* 
jestuje się. U  tego manifestu podpis takow y: 
Takow y manifest w im ieniu aktora podpisuję Jan  
Jurewicz woźny p tu Rohaczewskiego.

JYolken Ziem . P isa rz .
Z godno z proiokułem  świadczę R om uald  

O rda Reg. Z iem . P tu  Rohaczewskiego. yX -  
Roku 1820 feh rua ry i 2 't dnia takowe 0- 

świadczenie Redakcya I \u r .  L i t .  może d io  u - 
mieszczenią w  Kuryerze p rzy jąć. Jakób Tow iań- 
ski Z iem. P tu  W ileń . P isarz ;

3. W  żurnale Sądu Grodzkiego P tu  ilko- 
mirskiego w roku  1820 mca Jebruaryi- 2-4 dnia  
pod N  155. zapisano.

Wedle Ukazu Jego I M  PER. A T O  RS K I Ł Y  
Mości Samowłodnącego wszech Rossy ą  w sądzie 
Grodzkim P tu  W iłkom irskiego, było rozważanym,

row ie, Źwomec 1 Borchow z dzia łu  na schedę iż  po zejściu z tego świa[ta , adwokata tutejszym  
swoją za jąw szy : g d y  wszystkie je y  dobra za juryzdykeyom  assystuiącego, M icha ła  Prószyn- 

- - - - skiego w mcu xbrze zeszłego 1819 roku, n iniey

idącego roku postano
izby  sądu cyw ilnego prośbą zeznała się i  o- których prokuracyą zeszły M ic h a ł Prószyński
św iadczy ła  źe dobra od P u zyn y  dekretem po-  
średniczym d la  oyca je y  uznane, nie są oney 
własnością, lecz przez sukcessorów zeszłego 
P u z y n y  ż dopominkiem pow rótu onych osporzo- 
ńe pod nieokończoriym jeszcze zosta ją  proce~ 
dgrem ;  i  d la  tego zastawienia onych do roz­
p ra w y  p rz y  sobie dopraszała się, w da lsze j ko -

za jm ow ał się, na sprawce zapisywać, oto jedy­
nie w zamiarze, aby strony odlegle od miasta 
W iłkom irza  mieszkające, a stąd o zeszłej swe­
go plenipotenta śmierci wiedzieć niemogące, w in ­
teresach • szkody nieponiosly, jakowych nic mola  
liczba powyższym sposobem zastanowiło się żeby 
zaś - też strony, d la  odebrania swoich papierów  
w kancellary i Z iem sk ie j W iłko m irsk ie j p r z j  u-

le i u iedzJne go  procederu, takowe dzie ło  we- Tedowie sporządzonym regestrie dokowanych  
,  . P  c ъ I  -z , z poruczema onych komu innem u, iak nayrych-

Szło do rządzącego Senatu o go Departamentu, l Cy  ja w iły  się, postanowiono: dla zawiadomienia
którenpo rozpatrzeniu złożonych dowodów prze - wszystkich interessowanych w opisanym wzglę-
konyw ających o zmównęści męża m atki ża lą - dzie stron , o zasdey śm ierci byłego w tu te jszych
cego śię nd wybycie bez w iedzy je y  dóbr źa- ju ryzdykcyach adwokata M icha ła  Prószyńskiego
dney mocy niemającego z Półkownikiem  J u d y - a w iz a c y ą jo  K uryera Litewskiego zamieścić z iem

. . -i /  7 • rT. . o żastrzeźeniem,izby tez strony , tak dla przyieciackim  u łożony: rezolucyą 1 UKazcm sworm 1800 , ’ , „  ,n> Л  ’ , • „„„Л7, */  ’ V  1 i » /  swych papierów, jako tez poruczema onych w p ro ­
roku septembrd 00 w ydanym , nakazał dac sprei* ku ra c ją  komu innemu -n a jd a le j do dnia  1 na­
wę d la  ^żalącego się z bracią sukcessorów po stępującego mca maja tu ja w iły  się, albowiem
zesz łe j matce w pozyskaniu ich własności, p rze - w  kadencji m ajow ej, n ie jy lk o  wszystkie ju ż  za-
wodnictwcm więc takowego ukazu, ża lacy się p isane , ale nawet do wzmienionćgo czasu zap i-
pozwał brata swego Tomasza M arsza lka  By'. s/ wa£. " f  m0S V f  fp ro *c ? aktoraty będą wo-
r , n J lane 1 w razie mejawiema się stron, skasowaniu
chowshego 1 potomstwo zeszłego Jana Szam- u l „  SJ>ełmJ lu  cztgo z Litewsko W ileńsk ie /
belana Puzynów  jn k o  uczęstników do wspólnego T ypog ra fii gazetną expedycyą skommunikować
procedow ania, i  za niestannością onych u zy - się. W  p r  oto kule podpis urzędu i  za korrek łąsą-
skał przez dekret kontumacyiny w  roku prze- dowego regenta.
szłym  1818 zapad ły , wolność dochodzenia sa- Zgodność z protokułem zaświadczam Sądu
mojednie część własności swoiey. Przeto o zw ro t • „  ,  - Grodz W ilkom . Regent Daneykowiez
, > . 1 /1 tr , , Ze takowe ogłoszenie może bydz umieszczo-
bezprawme posiągnwnych dóbr nd częśc ża lą- nym  w kuryerzf  litewskim., poświadczam Prezes
cego się wypadających trzeciey części z, po łow y Grodu W ilkom . W ieliczko1


